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Piąt. Serea Jezusowego. 
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dziennik polityczny, przemysłowy, ekooniczy, społeczny i era, Mustrowany, 


Czwartek, dnia 21 czerwca 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza 


NB 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkes 


w Zgierzu, w aptece p. Patka. 
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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na t-szaj stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. z wiersz nonparelowy lub jego miejsce, 
Małe ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy í Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Rodakcya uważa za |bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni wiątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


„MOTOR 


gazowy i szyberkowy fabryki Otto Deutz, 
trzechkonny, znakomicie chodzący, sil- 
aa konstrukcyi, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi TOSZNOJAJ, 
$ 894—5—1 
IE RBA." ASNE ri 


MIESZKANIE 


jasne, suche, ciepłe, złożone z -7-u pokojów 
z przedpokojem, korylarzem, wanną i wygodami 
jest do wynajęcia od f-go lipca r. b. przy 
niicy Południowej Mè 28. Cena przystępna:=—852 
PAERATA TYRAŁA KME ACE 


Sytuacya w Peterhofie. 


Petersburski korespondent «Intransigeanta>, 
p. Busancy, miał z przyjacielem i spółpracowni- 
kiem Dymitra Trepowa, Karcewem, dłuższą roz- 
mowę, która rzuca bardzo ciekawe światło na 
sytuacyę w Peterhofie, 
+, „Nie wierzymy — powiedział ten przedstawi- 
eiel skrajnie reakcyjnego skrzydła kamaryli— 
w powszechną rewolucyę, ani w powstanie całej 
masy robotników i chłopów. Wierzymy tylko w 
pragnienie demokratów wywołania takiej rewo- 
lucyi cichaczem i bez utraty pozorów legalności, 
o których zachowanie bardzo im chodzi. 


ciągu wielu miesięcy prowadzi się wśród 
mich agiiacyę rewolucyjną, eksploatując latwo- 
wierność mas, rozdaje się po chatach wiejskich 
rzekomo cesarskie manifesty, w których wzywa 
się lud do zagarnienia dóbr, należących do du- 
chowieństwa i szlachty. Musimy walczyć z tymi 
urwisami -(<bezdiełniki»), ale nie z ludem, który 
mógłby AiR że podnosi sztandar don 
w imieniu Cesarza, zabija, pali i rabuje z jego 
rozkazu”. j 

„Chłop rosyjski—ciągnie dalej pan Karcew— 
jest jeszeze niewolnikiem starego obyczaju, Umie 
on tylko słuchać i spełniać rozkazy, dła tego o- 
becnie nie można jeszcze pozostawić jego losów 
i jego pracy, jego własnemu rozumowi i kiero- 
wnmietwa*. 

Wywłaszczenie ziemi nie rozwiąże, zdaniem 
Karcewa, kwestyi agrarnej, ale tylko odda chło- 
pów na pastwę—żydów (siel), którzy już teraz 
usiłują sprzedawać chłopom na kredyt maszyny 
i narzędzia rolnicze. 

„Co się tyczy Dumy, którą Karcow uważa za 
najcięższego wroga Rosji i rozsadnik rewolucji, 

- to powiedział, twierdząc, że wyraża opinie nie 
tylko swoje ale i osób bardzo wysoko postawio- 
nych, między innemi co następuje; 


„Duma nie chce słuchać i nie chce odejść, 
Ale niedalekim jest dzień, kiedy rząd, przeko- 
nawszy się 6 niemożności zachowania tej nowej 
instytucyi w jej obecnej postaci, ujrzy się zma- 
szonym zreformować ją w sposób zasadniczy. 
Oświadczam panu, że Oesarz jest zdecydowany 
zachować przy życiu zgromadzenie ustawodawcze. 
Ale dotychczas Duma nie okazała chęci do spel- 
nienia życzeń Cesarza, wyrażając natomiast w spo- 
sób bardzo głupi chęć naśladowania czynów, a 
nawet słów Generalnych Stanów zwołanych ongi 
przez Ludwika XVI, 

Zrozumie pan,-że jeżeli Cesarz zwołał Dumę, 
to dla tego właśnie, aby uniknąć rzeczywistego 
nieporozumienia z narodem. Duma powinna mu 
więc albo,pomagać, albo ustąpić. W rzeczywi= 
stości jednak Duma dąży bardzo wyraźnie do u- 
czynienia Cesarza niepopularnym. „ŹŻądając am= 
nestyi, posłowie wiedzieli doskonale, że żądania 
tego nie spelni Cesarz. Mogli prosić o nią nie 
jak o laskę, lecz jako o niezbity dowód libera- 
lizmu, który, jak wiem bardzo dobrze, postano- | 
wiono stosować w granicach jak najszorszych, | 
W dniu powitania Dumy w pałacu Zimowym na 
dworze nikt nie wątpił, że jaknajszerszą am- ! 
nestya polityczna będzie dana natychmiast. Ale 
kiedy następnego dnia, doniesiono nam, że Duma 
<żąda» amnestyi, twierdząc, że tylko dzięki przy- 
padkowi jedni dostali się do więzień i na wy- 
gnanie, a drudzy do—Taurydzkiego pałacu, wów- 
czas, niechaj dyabli wezmą, pan rozumie?.. Nie, 
to bylyby <ganz kolossal», jak mawiają niemcy. 

Zakończył swoje niezmiernie charakterysty- 
czne wynurzenia p. Karcew następującą radą 
pod adresem Dumy, 

„Duma zrobi dobrze i pożytecznie, jeżeli, za- 
miast polemizować, uzbroiwszy się w argumenty 
najlichszych rewolucyjnych autorów, zgodzi się 
na to, aby razem z nami zająć się wyszukaniem 
środków do urzeczywistnienia reform, obiecanych 
przez (Cesarza, a oczekiwanych przez naród, 
Obecna Duma nie ma bynajmniej tego znaczenia, 
które do niej przywiązują zagranicą, Chce ona 
naśladować żabę i będzie nią do końca. My zaś 
po jej śmierci będziemy mieli godne i szanowne 
zgromadzenie, jakie przygotuje umiarkowane roz- 
wiązanie przesilenia, a które obecnie przechodzi 
nasze państwo." 


Z Władywostoku donoszą do „Rusk. Słowa”, że sąd 
wojenny rozpoczął sprawę 118 szeregowców artyleryi 
władywostockiej, oskarżonych o udział w zbrojnem po: 
wstaniu. Sąd skazał 7 szeregowców na karę Śmierci, 
uchwajając przedstawić ich do złagodzenia kary, 30-tu 
oskarżonych uniewinnił, pozostałych zaś skazał na ro- 
boty ciężkie i roty aresztanekie na rozmaite terminy. 
Ogółem do Spasska, gdzie zasiadał sąd wojenny, Spro- 
wadzono, jako podejrzanych 0 udział w oporze zbrojnym, 
500 artylerzystów, 400 postanowiono wcielić do rozmai- 
tych pułków. 

un 


„XX Wiek“ słyszał, że wiele osób wysokopostawio-| 
nych śpiesznie przenosi kapiły swoje zagranicą. Między, 
innymi uczynili to hr. Witte i Durnowo. 

Ta sama gazetą donosi, że w ostatnich dniach dają 
się zauważyć wyjazd urzędników dworskich zagranicę, 
UR 

Do „XX Wieka* donoszą z Kronsztądu: 

„Wrzenie śród marynarzy, robotników i wojsk for< 
tecznych wzrasta, wszyscy oczekują powtórzenia za- 
burzeń październikowych. Wiełe osób ucieka + Kron 
sztadu. Wojska załowają miasto. Dnia 17 b. m. przy- 
były wezwane świeżo z Krasnego Soła pułki gwardyj> 
skie: grenadyerski 1 moskiewski, dwie baterye artylergł 
gwardyi z 12-tu działami szybkostrzelnemi, dwłe roty 
z Orunienbaumu z 22 kartaczownieami. Nikt nie wie; 
nawet sztab, kto wozwał te wojska. Podobno przyby< 
ele do komendanta twierdzy urzędnika do szezególnych, 
poleceń od Trepowa, ma związek z wezwaniem wojska"+ 

n 

„Agencya Bathona* donosi z Petersburga, 1t Bada 
ministrów odbywa ożywione narady, między innemi) 
w palącej sprawie sprawie odroczenia sesyi Dumy pań- 
stwowej. Naogół w sferach rządowych duje się zauwa 
żyć wzrost przewagi wpływów reakeyjnych, głównie 
z tego bowiem względu, iż wrzenie w wojsku, jedy- 
nym punkcie oparcia rządu, przypisać należy słabości) 
władzy. 

un 


Wczoraj o godzinie 8-ej rano, na Głównej ulicy, 
w Kownie, rzucono bombę na naczelnika więzienia Hum- 
berta, którego lekko raniono. Pomocuikowi jego Aka- 
towowi urwało rękę. Trumniarz Zienkiewicz ma ska- 
leczony bok, a oprócz tego poranieni Zostali z po- 
śród przechodniów kobieta i chłopiec. Sprawca wybu= 
chu uciekł. 


Szkoła Rzemiosł. 


H, 


Ruch uczniów w Szkole Rzemiosł w roku 
1905/6 przedstawiał się, jak następuje: zapisało 
się w dniu 1 września 1905 r. na wszystkie od- 
działy 293 uczniów; w ciągu roku przybyło 201, 
razem więc uczęszczało 494, mianowicie: do od- 
dzialu wstępnego młodszego 56-ciu, do wstępnego 
starszego 62-ch, do pierwszego A 92-ch, do pier- 
wszego B 77, do pierwszego C 2-ch; do drugie- 
go oddziału 44-ch, do trzeciego oddziału 27, 

W dniu 15 stycznia 1905 r, promowano do 
oddziałów wyższych: do oddziału starszego wstęp- 
lego 29, ze starszego wstępnego do pierwszego 
oddziału 46, z pierwszego do drugiego 42. 

W ciągu roku wystąpiło 134 wychowańców. 
Obecnie znajduje się 273, 

Ponieważ Z dwóch ostatnich oddziałów wie- 
lu uczniów wystąpiło w pierwszem półroczu do 
15 stycznia r. b., przeto wypadla konieczność 
połączenia dwóch tych oddziałów: zaś ze zdoł- 
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fniejszych: uczniów oddziału -pierwszego A i B z0- 
jstał utworzony oddział pierwszy © (względnie 
(drugi), natomiast -do oddziału pierwszego A i B 
jzostali promowani uczniowie z oddziałów wstęp- 
(nych, a na ich miejsce do oddziałów wstępnych 
‘zostali przyjęci nowi. 

Główną przyczyną opuszczania szkoły przez 
'mezniów jest bieda ich rodziców. Robotnik, mają- 
(eq pięcioro lub sześcioro dzieci i zarabiający b do 
47 rubli”nie jest w stanie posyłać do szkoły chlop- 
jca 14 lub Fó-letniego. Tem się też da objaśnić 
/fakt, że opuszczają szkołą przed jej skończeniem 
„oBłopey starai i silniejsi, którym rodzice wyszu- 
*kują zajęcia płatne, 

Aby możliwie wyzyskać istnienie szkoły, stwo- 
frzomo jeszcze dwa oddziały przygotowawcze, przy- 
/'gotowującę uczniów do klas starszych, 

f Personel nauczycieli składał się z 1 księdza, 
/1 nauczyciela religii ewangelickiej, 4 nauczycieli 
i jednej nauezycielki. 

Z kolei przedstawiono zebranym stan finan- 
sowy instytucgi w roku ubiegłym. 

Sprawozdanie rachunkowe Szkoły Rzemiosł 
2a rok ubiegły wykazuje w dochodzie rb. 17,178 
(kop. 51%/,, mianowisia pozostałość w kasie głów- 
¡nej rh. 8,427 kop. 49°/, w dniu 1 stycznia 1905 
(roku; remanent w kasie komitetu rb, 7,001 kop. 
(981/,, ze składek członkowskich wpłynęło rubli 
(5,647 kop. 95; z ofiar rb. 1,949 kop. 08/3; pro- 
jcenty za rok 1905 od sum lokowanych w kasie 
glównej łódzkiego ehrześciańskiego Towarzystwa 
|dobroczynności rb. 428. Wydatki wyniosły rubli 
8,401 kop. 40, mianowicie: na utrzymanie szkoły 
(rb. 38,234 kop. 31 (personel nauczycielski-rb. 3,118 
kop. 56, książki i materyały piśmienne rb. 115 
kop. 75), na warsziaty — płaca personelowi war- 
sźtętowemu..rb. 1,794*kop. 64, materyały (żelazo, 
stal): rb. 503 kop. 62; miklowanie i lakierowanie 
wyrobów rb, 8,892, -nacinanie pilników rb. 44 kop. 
TAGi iid na „kuchnię rb. 642 kop. 76, na powię- 
kszenie, inwentarza rb. 33 kop. 04; wydatki ogól- 
nerh., 1,268-kop. 65. 

Porównywając tedy przychód z rozchodem, 
widzimy, że pozostałość ne rok 1906 wynosi rb, 
8,177 Kop. Dij, Z sumy tej znajduje się; w ka- 
(sie. glównej Towarzystwa dobroczynności rb. 8,553 
ikop. 39 '/,,*wkasie. komitetu: rb. 223 kop. 72, 

Sian majątkowy w końcu 1905 roku oszaco- 
wany był. na, ab. 10,969 kop. 414, Po potrąceniu 
kauoyj inkaseniasrb. 170 — czysty majątek sano- 
wit = 10;499 kop. 4i4, 

0 
wozdania wyłoniła się dyskusya nad słabą frek- 
EEE ZATO | 


84) 


| A. B. Green. 


TAJEMNICZA OBERŻZA. 
$ POWIESG. 
(Dalszy Ts 132). 


Gdy.jednak znalazlem się już dosyć daleko 
iza miastem, świeże powietrze, ruch — koń mój 
|pędził wyciągniętym klusem — wpłynęły na mnie 
ikojąco, ogarniały mnie stopniowo inne uczucia, in- 
jne obrazy snuły się pized memi oczyma. Widzia- 
item znów przed eM bladą twarz Honory Du- 
jdleigh, jak zabierała mi sztylet z ręki, a jej spoj- 
rzenia. blagały mnie, aby oszczędzać tamtych przez 
jwzgłąd na nią. 

Niebawem nie esz JE ak jane, Ona 
itge już cierpiala; byloby to ną niewdzięcz- 
kopi ojej strony wtrącać w rozpacz delikat- 
lng, młodą, tylko co zaślubioną kobietę, okrywać 
ją hańbą. Straszna walka szarpała moją duszę. 


la mnie trwoga taka straszna, że mąk tych | 


nie byłem w stanie. Fala gorącej krwi 
mi do mózgu, poczem zapadlem w zu- 


jaż zmiość 
napłynęła 


odrętwienie, graniczące z nieprzytomnością. | 


ZA 

ie wiedżiuiem już, gdzie jestem i nie miałem si- 
Ty koniem kierować. Znaleziono mnie tak bląka- 
jącego się beż celu i zaniesiono do domu jakie- 
goś farmora, gdzie zapadlem na silną gorączkę; 


zanim odzyskałem przytomność, minęły trzy ty- | 


igodnie. 


_ . Skoro: tylko stan mój pozwolił, powróciłem ; 


ido Albany, gdzie rozeszła się przez ten czas po- 
głoska, że poszedłem za ukochaną do grobu, Wrę- 
jeaono mi list, który otrzymały władze, gdyż nie 


przyjęciu i zatwierdzeniu powyższego. spra- 


nA członków, popierających cele Szkoły Rze- 
miosł. 

Obecnie na liście członków figuruje zaledwie 
250 osób i firm, skutkiem czego wpływy 2 tego 
źródła są bardzo ograniczone, Stwierdzono, że w 0- 
siatnich ozasach wypisało się wielu członków, a 
pośród nich największą część stanowią fabrykan- 
ci, którzy swojemi składkami przyczyniali się do 
powiększenia funduszów instytucyi. Komiiet Szko- 
ły Rzemiosł wszelkiemi siłami stara się ograni- 
czać wydatki, 

Członek zarządu p, Gerlicz zwrócił uwagę ze- 
branych, że reformy, dotyczące skasowania obia- 
dów oraz wydawania podarunków gwiazdkowych 
wpłynęły dodatnio. Doświadczenie bowiem pou- 
czylo, że wielu rodziców posyłało dzieci do szko- 
ły tylko do Bożego Narodzenia, po wydaniu poda- 
runków gwiazdkowych, natychmiast odbierało u- 
czących się. Dzisiaj jednak komitet nie spotyka 
się z tym smutnym objawem, dzieci liczniej ko- 
rzystają z usług szkoły. 

P. Wagner oświadczył, komitet przystąpił do 
opracowania projektu, mającego na celu grunto- 

| wne zreformowanie Szkoły Rzemiosł. Tutaj dr. 
J. Konic zwrócił uwagę, że przy projektowanej 
reorganizacyi należy mieć na względzie fakt upad- 
ku szkół zawodowych w Galicji i Austryi skut- 

| kiem poczynionych reform. 

i Zastanawiając się nad slabą frekwencją 


członków, p. Raubal dowodzi?, że małe ożywienie ; 


w tym kierunku wypływa ze zbyt słabej agita- 
wyl wśród mieszkańców naszego miasta, których 
możnaby pozyskać na członków. 

Na liscie członków Szkoły Rzemiosł figuruje 
nieznaczna liczba przedstawicieli zawodów wyzwo- 
lonych, jak lekarzy, inżynierów, następnie zbyt 
ograniczona ilość fabrykantów miejscowych. Zda- 
niem p. Raubala, należałoby przedsięwziąć ener 
giczną akoyę w tym kierunku, w celu pobudze- 
nia tutejszego spoleczeństwa do większego zain- 
teresowania się i czynnego udziału w pracach in- 

| stytnęyi oraz materyalnego jej popierania. Nale- 
żałoby przytem zdemokratyzować instytucyę, po- 
cigg a czlonków osoby, należące do warstw 
rzemieślniczych i robotniczych. Zdaniem p. Rau- 
bala pożądanem byłoby utworzenie speoyalnej ko- 
misyj, która zajmowałaby się zjednoczeniem osób 
różnych warstw społecznych na uczestników in- 
stytucyi, Działalność jednak komisyj, ałożonej 
z osób sprężystych, ożywionych jaknajlepszemi 
chęciami, powinna polegać na tem, aby osobiście 
wpływały na jednostki, aby nie szezędziły trudów 
i zabiegów w wytkniętym kierunku, 


Do wniosku p. Raubala przyłączają się gło- 
sy pp. J. Arkuszewskiego, Wagnera i Kożmińskie- 
go. Zebrani uchwalają stworzyć specyalny kô- 
mitet pomooniczy, którego wybór powierzony Z0* 
staje zarządowi Szkoły Rzemiosł. 

Przychylając się do wniosku p. Raubala 
zgromadzeni postanawiają także wystąpić do firm 
zagranicznych, które lączą w Łodzi stosunki prze- 
myslowe, dostarczające pokaźne dochody. Od firm 
tych Towarzystwo dobroczynności pozyskało ga- 
pomogi, dlaczegóżby i Szkoła Rzemiosł nie mo ` 
gla skorzystać z tego źródła. 

Dokonane za pomocą glosowania tajnego wy* 
bory do zarządu dały wynik następujący: Wye 
brani zostali pp. J, Arkuszewski (21 gł), Babi- 
cki (21 gł.), Buchowski (19 gł), E, Brinckenhot 
(19 gł.), Bielicki (20 gł.), Boguski (14 gł.), Eokers- 
dorf (20. gł.), E. Geyer (22 gL), Gerlicz (19 SL) 
K. Hofrichter (17 gL), L. Koźmiński (12 gł.), R. 
Kremf (junior) (19 gl), A. Lipiński (17 gł.), F. 
Lange (20 gł), Magnuski (13 gl), Michelis (20 
gL), Polzenius (21 gł.), Wagner (21 gł.). 

Zarząd zbierze się w przyszłym tygodniu 
w celu podziału między sobą czynności. 


STAN WOJENNY 
w gub. piotrkowskiej. 


XII. 
(Dalszy ciąg—patrz X 128), ` 

Moszek Gierszeniak g Łodzi — 3 mies. więz. 

i pod sąd, za proklamacye, Szulim Borkowski ze 
Zgierza-—3 mies. więz. i pod sąd, zą proklamacye. 
Josek Zonenberg, Giersz Jakubowicz, Dawid Le- 
win, Markus Grunwald—po 1 mies. więz., za pro- 
klamacye. Izrael Eizenberg z Pabianic — 1 mies. 
więz., za proklamacye. Natal Gieceles z Piotrko< 
wa—1 mies. więż., za broszurę, Pesa | gara Girsz- 
| feld, Berek Girszfeld, Moryc ARR Lazar 
Szyc z Łodzi—po 3 mies. więz., za proklamacye. 
Abe Giere z Piotrkowa — 1 mies, więz., za 
klamacye, lzaak Lewin, Ryfka Kantor i Perla 
Peręlsziejn z Łodzi—po 3 mies, więz. i pod a: 
za proklamacyo. Michal Golsterom, Moszek Wi 
cenfeld z Łodzi — po 3 mies, więz., za zbierania 

| składek. Norta Rozenoweig z Łodzi—2 mies. więz., 
za zbieranie składek. Josek Blachman, Jakób Bla- , 
chman, Gierszli Ulężalski z Widawy i Majer Gliks- 

« man ze wsi Ochle — po 1 mies. więz., za opór 


ro” 


spodziewano się juź mego powrotu, List był od 
pani Urquhart, która mi doniosła, że przybywszy 
do Nowego-Jorku, zmienili plany. 

Ponieważ stał właśnie w porcie statek, któ- 
ry miał odpłynąć do Franoyi, przeto pojadą tym 
statkiem zamłast na wyspy Bermudzkie. Pani Ur- 
quhart prosiła mnie, żebym zawiadomił o tem pa» 
na Hattona i dag iż pisać znów będzie, 
skoro tylko przepłynie przez ocean, List pisany 
był w wielkim pośpiechu, w domu pocztowym, na 
drodze do okrętu. Honora dodała jeszcze, że dłu- 
ga jazda na 1zece bardzo posłużyła jej zdrowiu. 

A zatem moja Marah spoczywała na dnie 
rzeki, a Urquhart płynął na morzu, Wszystko zo- 
stało mi odebrane, nawet zemsta, Świat nie mi 
już dać nie mógł i byłem zdecydowany opuścić 
go, nie jako pospolity samobójca, lecz pogrążając 
się w samotności lasów. Nikt nie sprzeciwiał się 
mojemu planowi, przystąpiłem przeto niezwłocznie 
do jego wykonania. 

Ażeby pan zrozumiał, do jakiego stopnia 0- 
bumarłem dla życia i wszelkich jego interesów, 
powiem pann tylko, że gdy zamknąłem za sobą 
drzwi swego domu i ruszyłem w góry, w tę pusz- 
czę, rozlegly się za mną na rynku okrzyki: <Wol- 
ność! Wolność! Anglicy uciekają w Lexingtonie 
strzelano na wojsko królal* *) 

A ja nie odwróciłem się nawet, aby się do- 
wiedzieć, 00 te okrzyki znaczą. 


| 


ROZDZIAŁ XV. 


W jaskini zapanowała cisza. Marek Felt skoi- 
czył swoje opowiadanie, 

Przez chwilę patrzyłem na niego w milcze- 
niu. lież ja jeszeze rzeczy chciałem się dowie- 


*) Początek amerykańskiej wojny o niepodległość. 


dzieć od niego! Nie mogłem zwlekać. Cicho izna- 
ciskiem szepnąłem: 

— A Marah? , 

Pytanie było mu widocźnie na rękę. 

— Obras jej spoczywa tutaj! — zawołał, u+ 
derzając się w pierś dłonią, — Za życia pogar* 
dziła mną, oszukała i rozdarła mi serce; umiera- 
jąc, jeszcze okryła mnię hańbą i zniweczyła wszel- 
kle moje nadzieje, bo przyznała się do miłości 
dla innego, a ja jednak nie mogę jej wyrwać 
z serca. Kocham ją i będę kochał zawsze... Dla+ 
tego to nigdy nie jestem sam, w snach bowiem 
wyobrażam sobie, że ona stała się inną, Wie te= 
raz, gdzie mieszka prawda; powróciłaby chętnie 
do mnie i powraca, Stąpa cichym krokiem po jea 
sie, opromienia mnie w świetle księżyca | uśmie- 
cha się do mnie w blasku słońca, dopóki ja... 

Gwałtowne kanie wyrwało się ze zbolalej 
piersi pustolnika, Rzucił się w jaskini na ziemię 
í ukryl twarz w dłoniach, Zapomniał o kj 
kiem; nawet o tem, że ja przybyłem wez! go 
do zematy. i Z 

W jakimże strasznym był błędzie! Zawaha* 
łem się doprawdy przez chwilę, nie miałem od- 
wagi wyrwać go z tego złudzenia! Odsłonił mi 
najgłębsze tajniki swego serca 1 niemożliwością 
wydało mi się naraz odebrać temu zlamanemu ży” 
+ ciu jeszcze jego ostatnią podporę. Jak mu poka- 

zać ową Marę w prawdziwem świetle, jak 
powiedzieć mu, że ona nie umarła, że ofiarą była 
Honora Dudleigh, gdy kobieta, którą on oplaki- 
wał, którą w snach widywał w postaci jasnego 
ducha, żyła i z tryamfem spożywała owoce swego 
przestępstwa? - 

Zacząłem gu fx panowania zip 

uczuciami; nie byłem już zdolny ukryć grozy, JE7 
| ka manio ogarnia, tak, że On, Zay aea t % 

cu, zaczął mi rzypatrywać ze Wz acem 
| ie 4 ARENON (d. e. 1) soy 
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"wójtowi. Moszek Jalas, Mordka Jalas, Islom.. Bur- 
sžtynowiez, Chaim Małyński i Chil Jakubowicz 
z Lutomierska — po 3 mies. więz., za żądanie od 
piekarzy zasirejkowania. Zelman Tyberg z Nowo- 
radomska — 3 mies. więz, za zbieranie składek. 
Giersz Frejman z Częstochowy—3 mies. więz., za 
mowę w bóźnicy. Giersz Zelcer z Żytomierza — 1 
niies. więz., za rozdawanie proklamacyi. Zelma 
Gutman z Częstochowy—3 mies, więz., za prokła- 
macye. Jankiel Wilberg z Częstochowy — 3 mies. 
więz., za nielegalne wyd. Abram Gierszon z Slup- 

| 
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cy — 2 mies. więz., za rewolwer. Josek Gandel 
z.Piotrkowa—.2 tyg, za sprzedaż śrótu. Genoch 
Mordkowicz z Piotrkowa—300 rubli lub 2 mies., 
za sprzedaż śrótu. Many! Węgliński z Łodzi — 1 
mięs. więz., za bat. Icek Kizenberg z Łodzi — 1 
mies. więz., za broszury. Michał Szom z gm. Ze- 
lew, Gersz Gołdberg, Rubin i Ajzyk Joskowicz 
z gm. Zelewpo 3 mies. więz. i pod sąd, za bro- 
szury, Gersa Maślański, Aleks. Gruman, Abram 
Wajsgot, Mendel Kaczka i Abram Dauman z.Piotr- 
kowa—po 2 mies. więz., za proklamacye. Symcha 
Kaufman, w. Niwka, p. będziński—3 mies. więz., 
za rewolwer. Abram Lipszyc z Łodzi—3 tyg., za 
sprzedaż gazet. Raf:1 Kac z Warty—3 mies. więz., 
za zamknięcie sklepu. Josek Zylberberg ze Zgie- 
„rza — 2 mies. więz, za nielegalne wyd. Dawid 
Szwajcer z Będzina—30 rubli, za niezameld. lok. 
Aron Szuster z Będzina—25 rubli, za niezam. lok. 
Aron Chorkiełewicz z Będzina—50 rubli, za nie- 
zameld, lok. Giersz Gutgold z Łodzi—3 mies. więz. 
i pod sąd, za zamknięcie sklepu. Jankiel Świcz- 
ka z Piotrkowa—2 tyg., za broszurę. Abram Fren- 
kiel z Łodzi—8 mies. więz., Icek Szymkowicz ze 
Skierniewic—3 m. więz., Dawid Astron, m. Smia- | 
la, gub. kijowska — 1 mies. więz., Szaja zupan 
z Nowego Dworu — 2 mies. więz., Abram Sztern 
z Łęczycy — 3 mies. więz., Benjamin Rozeneweig | 
z gm. Nowa Słupia—2 tyg., Majer Berman z Ło- | 
dzi — 3 tyg., Chima Gliksman z Częstochowy—3 | 
mies. więz., Moszek Berliner, Szłama Czapnik, j 
Szlama Żysman, Icek Amsterdamer, Zachary Li- 
werstein, Josek Berliner — po 3 mies, więz., Za 
żądanie zaprzestania robót w fabryce. Giersz Ro- 
zenblum z Częstochowy — 1 mies. więz., za ubli- 
żenie żołnierzowi. Aron Bukowiecki z Ujazda—3 
mies. więz. i pod sąd, za proklamacye, Mordka 
Jura z Będzina—3 mies. wiąz. i pod sąd, za zbie- 
ranie składek na partyę S-D. Jakób Gałązka | 
z Będzina—3 mies. więz., za zbier. składek S.-D. ` 
Lejb Fiałko i Abe Stesen— po 3 mies. więz., za 
proklamacye. Szmul Pilichowski z Tomaszowa, Da- 
wid Bornsztein z gm. Przyrów, Gierszliu Gliksman i 
z Nowo-Radomska, Moszek Belman z Rawy — po: j 
3 mies. więz., za żądanie zamknięcia sklepu. Da- ; 
niel Szajnerman, pow. będziński — 2 mies. więz., i 
za nielegalne wyd. Dawid Dolny, pow. radzymiń- : 
ski—3 mies, więz., za zamknięcie sklepu. Giersz | 
Jakimowicz z Sosnowea—3 tyg., za patrony. Izrael | 
Rączka z Łodzi—l mies. więz., za. nielegalne wyd. | 
Chaim Szrank z Łęczycy—1 mies, więz., za nie- ; 
legalne wyd. Jankiel Dauman z Lnblina—1 mies. 
więz., za broszurę. Moszek Donin z gm. Głuchów, 
pow. skierniewicki — 1 mies. więz., za nielegalne 
wyd. Mendel Borsztein z gm. Wiskitno — 1 mies. 
więz., za prokiamacye. Salomon Lewit z Berdy- 
czowa — 3 mies. więz., za rewolwer. Abram Ka- 
płon z Łodzi—3 mies. więz., za proklamacye. Bajla 
Kuczenin z Ratna, pow. kowełski, gub, wołyńska 
—3 mies. więz., za nielegalne wyd. Abram Fin- 
kelsztein, m. Stuck — 3 mies. więz., za. kindżał. 
Wolf Borenszteiù z Łasku — 2 mies. więz. i pod 
sąd, za prokłamacye. Chaim Rabinowicz z War- 
szawy—3 mies. więz, i pod sąd, za nielegalne wyd. 
Szaja Lajzerowicz z Łodzi—-1 mies. więz., za pro- 
klamacye. Jakób Nalewka z Przedborza—2 mies. 
więz., za proklamącye. Ajzyk Goleberg z Tanro- 
gen, gub. kowieńskiej — 1 mies. więz., za pieśń 
w rosyjskim języku. Rubin Rieznicki-Bukowiecki, 
m. Oziernicy, gub. grodzieńskiej—2 tyg., za pro- 
klamacye, 


(d. ©. a). 
Z KRÓLESTWA. 


Nowe sądownictwo... kozackie. „Tydzień” 
piotrkowski pisze: Włościanin wsi Gorzkowice , 
N. zaskarżył włościanina Matuszewskiego ze wsi 
Kisiele, gminy Krzyżanów powiatu piotrkowskiego, 
do sądu gminnego, o nałeźne mu rzekomo rb. 10; 
sąd powództwo odrzueił jako bezpodstawne. N. I 
wniósł apelacyę do posterunku kozackiego w Roz- | 


| rze spełnienia planu podżegacza. Wówczas 15-letni | 
| 


; nad młodzieńcem w straszliwy sposób; pod ciosa- 


į przy pieniądze były wyegzekwowane-natychmiast. į 


Marcin Zajączkowski nie mógł odebrać na- í 
leżnysh mu (?) od Walentego Jakubika rb. 3; 
zwrócił się do tychże kozaków i otrzymał rb. 2. 
Nareszcie kominiarz, który oczyszcza kominy 
w gminie Rozprza, w asystencyi kozaków zaczął 
obchodzić właścicieli domów, ściągając należną 
mu jakoby należnosć wraz z kosztami egzekucyj- 
nemi po gr. 4 z domu, Jednem słowem nowi 
pp. sędziowie nahajkami zdobyli dość rozgłóśną 
sławę i dosyć jest wspomnieć o nich, a już otrzy- 
muje się zadosyćuczynienie żądaniom. Włościan- 
ka z okólicy Rosprzy kupiła w sklepie kilkana- 
ście łokci perkaliku, lecz, rozpatrzywszy go w do- 
mu wraz z kumuszkami, uznała że kolor perkuli- 
ku jest nieodpowiedni; odnosi towar do sklepu, 
ale kupiec oczywiście niechce odebrać odciętego 
od sztuki kawałka. Następuje groźba sądu Ko- 
zackiego—i kupiec natychmiast odbiera sprzedany 
towar i pieniądze oddaje. 

Qhydne morderstwo. W powiecie kutnowskim, 
w Dobrzelinie, będącym własnością spadkobier- 
ców ś. p. Jana Blocha, a dzierżawionym przez 
Towarzystwo cukrowni w Dobrzelinie, rozegrała 
się tragedya, której ofiarą padło dwoje ludzi. 

Służba folwarku Słeszynek zgłosiła się 16-g0 
b. m. do zarządzającego, 74-letniego Franciszka 
Bukowskiego, z jakiemiś żądaniami którym B. 0d- 
mówił. Wszezęla się sprzeczka, w której trakcie, | 
przebywająca u B. chwilowo p. Krajewska, stanę- 
ła po stronie B. 

Służbie nie podobała się tainterwencfa, a je- 
den z parobków krzyknął, aby p. K. wyrzucić 
z folwarku. I chwycono ją za włosy, w zamia- 


uezeń Brudnieki, wnuk p. K., stanął w obronie 
babki, pochwycił leżący na stole rewolwer i strze- 
lil trzy razy do napastników, raniąc jednego cięż- 
ko, a dwóch lżej. Bukowski strzelił także, ale na 
postrach w górę. 

Rozbiegła się służba, ałe wkrótce powróciła 
w większej liczbie, wraz z robotnikami z fabryk: 
Walentynowa i Dobrzelina. Wszystko to rzuciło 
się na dwór. Bukowskiego kołami i siek mi 
zamordowano na miejscu, 2 ucznia Brudnickiego, 
wywleczono na podwórze, gdzie, pomimo nawoły- 
wania i zaklęć przybyłego księdza, znęcano się 


mi kołów i okutych butów, młodzieniec wyzionął 
ducha. 

Pani Krajewska ukryła się. ze służącą na 
strychu i tym sposobem ocalała. Śledztwo wdro- 
żone. 

Bezrobocie w Sosnoweu. Bezrobocie w fa- 
bryce akcyjnego Towarzystwa Sosnowieckiego, da- 
wniej Huldczyński i S-ka, zażegnanem dotychczas 
nie zostało i na pomyślne rozwiązanie tej spra- 
wy nie zanosi się, bo w sobotę nastąpiła już wy- 
płata robotników i zwrot paszportów. 

Nadmienić też tu należy, że fabryka tego sa- 
mego Towarzystwa i pod tym.samym zarządem 
w Zawierciu, a zatrudniająca około 500 robotni- 
ków, funkcyonuje prawidłowo. 

Radom. W Bliżenie pod Skarżyskiem w ma- 
jątku p. Henryka Broel-Platera znaleziono pokła- 
dy węgli kamiennych w głębokości 8 sążni. 
W Bliżynie znajdują się wielkie piece, stałownia, 
fabryka metalurgiczna, bogate pokłady rudy żela- 
znej i kamieniołomy. 


Echa pogromu białostockiego. 


„Nowa Gazeta” podaje ilość wszystkich -tru- 
pów: 64 mężczyzn, 10 kobiet i 4 dzieci, 

W szpitalu znajduje się rannych 35 mężczyzn, 
7 kobiet i 5 dzieci. W domach leczy się przeszło 
sto osób. 

Wiele trupów wywiezione, z tych kilka zwę- 
glonych. r; 
Posłowi Szczepkinowi, gdy odjeżdżał do Pe- 
tersburga, urządzono owacyę. 

Krążą pogłoski w mieście, że w sobotę ma 
być urządzony nowy pogrom. 

Do general-gnbernatora udała się deputacya 
z prośbą, aby usunął wojska i dozwolił na zor- 
ganizowanie milicyi obywatelskiej, 

Generał Bader wydał odezwę do ludności za- 
pewniając spokój. 

Ogłosił on również postanowienie, zabrania- 
jące wychodzenia na miasto pomiędzy godz. 10/3 
wieczorem a 3 w nocy. 


ORAZ NENA DZA a EEEE A e 


„Nowa+Gazeta” dowiaduje «się -.0..wykrycia - 
członków pólicgi składu skradzionych zie) 
tów oraz o zarządzeniu rewizyi w pułku. 

Niepodobna jeszcze powiedzieć o wyniku ba-) 
dań co do udziału policyi w pogromie. 

Na dworcu kolejowem 2 żydów zatrzymało) 
kobietę ze skradzionemi rzeczami; kobietę Żan-) 
darmerya aresztowała. 

Prezes Rady państwa, Frisz, przybył Z ca-) 
lym swoim sztabem, nie chcąc korzystać z uprzej-| 
mości tutejszej administracji, zamieszkał w hote-) 
lu „Belle-vue”. 

Z wiorka na środę, o godz. 12 i pół w no~ 
cy, szosą obok cmentarza żydowskiego, wyjechał 
wóz zrabowanych rzeczy. Woźnicy nikt żadnych 
przeszkód nie stawial. ć 

General-gubernator wojenny wydał zakaz cho-j 
dzenia po 10 i pół wieczorem. Wolno chodzić: 
tylko lekarzom i tym, którzy mają odzielne po-, 
zwolenia i to w asystencyi patrolu. 


„Kuryer Warszawski” pisze: Zaszedł tu 
fakt, który wywołał w mieście w związku z 0-; 
statniemi pogromami ogromną sensacyę. Oto u), 
jednego z zamożnych właścicieli domów, rosyan,, 
przy ulicy Szosowej, zajmującego w hierarchii) 
nie świeckiej pewne stanowisko, stawilo się gro-) 
no przedstawicieli obrabowanych kupców, ludzi? 
poważnych z oświadczeniem, że w jego zacho- 
wanku znajduje się sklad rzeczy zrabowanych., 
Pan ten zaprzeczył i odmówił stanowczo otwar-, 
cia schowanka. Wówczas przybyli kupcy W a8y-, 


| stencyi połieyi otworzyli je przemocą i ku ogól-, 


nemu zdziwieniu, ale nie niespodziance, znaleźli: 
ukrytych kosztowności i towarów zrabowanych, 
w różnych sklepach za 5,000 rb. Podobny fakt) 
zaszedł u jednego z urzędników pewnej paiistwo=" 
wej instytucyi finansowej, u którego wykryto, 
sklad skradzionych różnych przedmiotów jubiler- 
skich: zegarków, sreber i t. p., wartości 3,000 
rb. Wszystkie zrabowane przedmioty „składni-. 
kom” tym odebrano aż do zgloszenia się yy 
witych właścicieli, o czem policya musiała spisać 
odpowiednie. prożokuły, i 
me e) 


Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Domysława. J u») 


tro Breniwója. 
POSIEDZENIA. Jutro posiedzenie żarząda i ko- 


misyt-rewizyjnej IH- kasy pogrzebowej. 


KRONIKA, 


Oktawa Bożego Ciała. Dziś wieczorem wej 
wszystkich kościołach rzymsko-katolickich odpra-, 
wione zostaną uroczyste nieszpory, po których, 
wyjdą procesye na cmentarze kościelne, 

Zabawa sa Pogotowie. W niedzielę w ogro-, 
dzie hełenowskim odbędzie się zabawa na korzyść, 
Pogotowia ratunkowego. Komitet zabawy dokłada; 
at starań, ażeby program zadowolnił wszy-, 
stkich. 

Ze względu na celu zabawy, zdaje się, że pra-| 
ca komitetu nie pójdzie na marne, publiczność ją, 
poprze, czem zasili chudą kasę tej, tak pożytecz- 
nej instytucji. 

Panie i panowie, którzy przyrzekli swój spół 
udział, proszeni są o punktualne stawienie się na 
stanowiska. 

Festival. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że 
z testiyalu śpiewaczego, który urządza Towarzy- 
rzystwo śpiewacze «Lira» w d. 29 b. m. w Hele- 
nowie, 10% od dochodu brutto przeznacza się na 
rzecz ofiar pogromu w Białymstoku. 

Związek zawodowy. W nie- 
dzielę, o g. 4-ej po poł, w sałi tańca p. Lipiń- 
skiego przy ul. Cegiełnianej nr. 56 odbędzie się 
ogólne zebranie właścicieli składów aptecznych 
w sprawie rozważenia projektu, dotyczącego Zor- 
ganizowania związku zawodowego. 

_ Na ofiary pogromu w Białymstoku, Właści- 
ciel zakładu fryzyerskiego przy ulicy Benedykta 
nr. 1, p. Teodor Jakubowicz postanowił ofiaro- 
wać cały dochód osiągnięty w dniu 25 b. m. na 
ofiary pogromu w Białymstoku. W dniu tym 
personel przyjęcia będzie zwiększony. 

Starszy felczer p. S, Suszkiewicz, zamięszka- 
ly p:zy ulicy Wschodniej M 34 caly dochód ze 
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szęzepienia. ospy. 0d -25 „do, 39. b.-m., przeznaczył 
nasofiary pogromu w Białymstoku: 

Zo szkoły zandlowej subiektów. handlowych. 
Wobec tego, że nauczyciele istniejacej przy: Sto- 
warzyszeniu subiektów handlowych, mimo pro- 


wadzonych wykładów, od dwóch miesięcy nie d- | 


trzymują pensyi, niekiórzy ż nich postanowili wy- 
stąpić na drogę sądową w celu uzyskania nale- 
nosci. 


Szkoły elementarno w Łodzi. Na utizyma- 
nie 28 szkół elementarnych oraz 6 niedzielnych 
w Łodzi, kasa miejska wydała w roku 1905-ym 
ogółem rb. 23,952, Na -ten cel wpłynęło z inne- 
gó źródła, mianowicie: ze składek mieszkańców, 
według rozkladu rb. 96,751, od stowarzyszeń ce- 
ehówych rb. 303 -kop. 75. Ogółem na utrzymanie 
szkół elementarnych chrześciańskich wpłynęło 
rb. 121,0005%kop. 75. 

Na 10 szkół elementarnych żydowskich, kasa 
miejska wydała w roku ubiegłym rb. 12,000, ze 
składek według rożkładu od obywateli rb. 32,433 
czyli razem rb. 44,433. 

„ Z Towarz. opieki nad zwierzętami. Wczoraj 
w godz. 10-ej'wieczorem do łódzkiego oddziału 
(Powarzystwa opieki nad zwierzętami nadeszło 
z warszawskiego -oddziału zawiadomienie telegra- 
ficzne, że w Pabianigach w papierni Sengera, 
skutkiem strejku robotników, już drugi dzień nie 
(dają pokarmu i wody 20 koniom. Dla spraw- 
'dzenia tego faktu -delegowano do Pabianic człon- 
ika "Powarzystwa p. I. Krasuskiego. 

Szkola tkacka. Zarząd Talmud-Tory przy- 
stąpi „do. budowy wyżej szkoły Mię 
powierzywszy roboty przedsiębiorcy p. Tyllerowi. 
(Gmach "tkaekiej, której kosztorys obliczo- 
mo na. 22,000: b. .(bez* wewnętrznego urządzenia i 
zaprowadzenia ogrzewania centralnego) oddany 
ma być <doużyśku w dniu 1 stycznia 1901 r. 

Bakola Sehciblerowska. W dniu wczorajszym 
pdbyt się: akt zamknięcia roku szkolnego w dwu- 
klasowej szkotó+elementarnej mieszanej dla dźie- 
ci robotników akc. Tow. K. Scheiblera. Ukończy= 
'ło-szkolę t0- chłopców i 11 dziewcząt. 

Przygazd”wojska. Dziś przybyły z Sierpca do 
[Łodzi dwa-szwadrony 48 ukraińskiego pułku dra- 
(gonów.. 

Talmad-Tora., Jutro, o godz. 8 i pól wie- 
czotem, w lokału przy w. Średniej nr. 68, od- 
|będzie sięw drugim terminie; nadzwyczajne <ze- 
[branio  ogółne”S: "Rzemiosł (Talmud-Tora). 
1Ze względn na "ważność spraw, znajdujących się 
jna porządku dziennym, pożądany jest jaknajlicz- 
iniejszy udziął' człowków. 

Zebrania zgromadzeń ceokowych, Na dzień 
wczorajszy były R) zeżre) dwa: posiedzenia: 
jmajstrów płełtar: fi majstrów rzeżyiczych. 

Zawody rzeźnięzy i pielkarski w życiu społe- 
czeństw odgrywają;poważną rołę i nie dosyć być 
|dobrymvzemieśinikiem, ale trzeba być i dobrym 
kupcem, szezególnie w czasach obecnych, kiedy 
| odbywa się proces przewartościowania pracy. 


O godzinie 3 po południu, włokału wiasnym | H 


jprzy úlioy Podłeśnej zobrali się majstrowie pie- 
ikarsċy, ażeby omówić, w jaki sposób postępować 
nadali jakich użyć ;środków dla obniżenia cen 
mąki, drożdży i utegałować sprawy z czeladnika- 
jmi. Ze względu na przybycie malej ilości maj- 
jstrów,-oficyalnego posiedzenia nie było, lecz ze- 
[brati pomimo to obraiowali nad wprowadzonym 
jod czast ostatniego siwejku, systemem narzucania 
czeładników do pracy, wbrew woli właściciela pie- 
(karni. Przy tym systemie, starzy pracownicy są 
|zmmszeni opuszczać piekarnie, ich miejsca zaś zaj- 
|moją, nieznani, często |bardzo słabo wykwalifko- 
|wantozawodowo ludzie. . Takim pracownikom każą 
jpłacić ceny, które jerają specyaliści. System 
i doprowadza wietntwłaścicieli piekarń do roz- 
paczy, nie śą-0ni w prawie rozporządzania w swych 
własnych piekarniach, na czem ponoszą straty i 
i: podrywają reputacyę swych wyrobów. 
| © godzinie 6 wieczorem, w sali koncertowej 
(Sellina przy ul. Konstamiynowskiej odbyło się po- 
isiedzønio majstrów rzeźwiczych, w celu wyboru 
starszego majstra. Po zągajeniu posiedzenia przez 
asesbra uechowego p. Stanislawa Bócheńskiego, 
akamalo się, iż przybyło 37 majstrów. Wobec 
tak małej liczby, wybory odbyć się nie mogły, 


zebrani jednak, na żądanie asesora, wyjaśnili przy- | 


czyjię tego. wyboru. 
Starszy majster p. Karol Wolii, w chwili naj- 
Krytyczniejszej, podczas strejku czeladników, nie 


į mówiąe nie nikomu i nie zawiadomiwszy podstar- 
| szego majstra, wyjechał z Łodzi, pozostawiając 
1 losy zgromadzenia na Opatrzności Bożej. Ogół 
nrajstrów, zaskoczony tym wyjazdem, na razie zna- 
lazł się w położeniu bardzo trudnem. Podstarszy 
majster p. Szysler, pomimo najszczerszych chęci, 
| jako nie wtajemniczony w plany p, Wolfa, nie 
` chciał przyjmować na siebie całej odpowiedzial- 
ności, jednakże uległ prośbom i do czasu tylko 
przyrzekł zajmować się sprawami zgromadzenia, 
Od tego czasu upływa trzeci tydzień, p. Wolff je- 
dnakże nie raczył nawet zawiadomić, gdzie prze- 
bywa i co dalej czynić wypada. Pan Szysłer, prze- 
ciążony pracą, nie chce sam ponosić całegó cię- 
żaru odpowiedzia!lności, z ogółu majstrów nikt 
również nie chte wejść w prawa starszego maj- 
stra w takich warunkach i dlatego uchwalono 
dokonać wyboru starszego majstra. 

Na żądanie to, asesor cechowy p. Bocheński 
zaznaczył, że e odbyć się nie może z przy- 
czyny małej ilości przybyłych członków i że $ 10 
ogólnych przepisów dla zgromadzeń cechowych 
przewiduje: „Starszy i podstarszy zastępowani bę- 
dą w potrzebie przez tych majstów, którzy na 
zgromadzeniu wyborcze największą liczbę głosów 
otrzymali”, 

Argument ten nie przekonał zebranych; zda- 
niem ich, przepisy z 1816 roku nie przewidywa- 


trudno stosować się do przepisów, kiedy losy ce- 
chu i rzeźników ważą się na szali wypadków, 
kiedy potrzeba silnej ręki do poprowadzenia ogó- 
lu po drodze właściwej i dlatego zebrani żądają 
wniesienia do księgi cechowej, że starszemu maj- 
strowi p. Karolowi Wolffowi wyrażają oburzenie 
za jego nietakt i kierownictwo, sprawami cechu 
do d.2 lipca składają w ręce p. Szyslera, od któ- 
rego żądają. aby na dzień 2 lipca było zwołane 
kwartalne posiedzenie, na którem zostanie doko- 
nany wybór starszego majstra. 


i wniósł je do protokółu. 


Właściciele zgodzili się na przedstawione im 
przez pracowników warunki. 

Zaakceptowane żądania przez 40 firm w ogól: 
nych zarysach przedstawiają się w sposób nastę- 
pujący: 


mykane zaś o godz. 10 wieczorem, przyczem prá- 
cownik wolny zostaje już o godź. 9-ej wieczorem. 
Zajęcia więc pracowników trwają od 8 rano do 
9 wieczorem z dwugodzinną przerwą na Obiad, 
2) W niedziele sklepy zamykane są 6 godź. 
2 po południa, pracownicy jednak przeż cały dzień 
wolni są od zajęć. 

8) Oprócz niedzieli wychodnie ustanawiają 
się co drugie święto i pół dnia w tygodniu. 

4) Pensya zostaje podwyższoną w stosunku 
jującym: pobierającym do 50 rb. miesięcznie 
j 4, wyżej 50 rb. o 30%. 

l 6) Dotychczasowe mieszkanie i stołowanie u 
| pryncypałów kasuje się; wzamian ża to podnie- 


| 
| 
| 
| stkie s y zostały dzisiaj otwarte. 
| 
| 
| 
f 
| 
| 
| 


u 


siona została odpowiednio pensya każdego pra- 
cowniką, 

6) Wszyscy uczniowie są platni, mianowicie: 
w pierwszym roku 20 rubli, w drugim 25, w trze- 
cim 30, w czwartym 35 i wreszcie w piątym 40. 

7) W razie choroby trwającej 3 miesiące, 
właściciel wypłaca całkowitą pensyę. 

8) Każdemu pracownikowi przysługuje corovz- 
nie urlop miesięczny. 

| 9) Wymówić posadę pracownikowi właściciel 

| obowiązany na rok z góry. 

i Nietykalneśó osób. Ministeryum sprawiedli- 
wości, otrzymawszy od prezesa Dumy projekt pra- 
wa o nietykalności osób, zbiera materyały które 

| mogą się okazać potrzebnemi przy jego rozważa- 

| iu. Gromadzone są również materyały do pro- 

į jektu zniesienia kary śmierci, (o do amnestyj, 

| wbrew pogłoskom, ministeryum nie czyni żadnych 

| przygotowań. 

l Dla drukarzy. Izba sądowa w Petersburgu 

; uprzedziła główny zarząd do spraw prasy, ażeby 

| zaniechał skarżenia redaktorów i wydawców o 

przedrukowywanie zabronionych poprzednio, a mi- 

mo to znanych ogółowi utworów Lwa hr. Tol- 

: stoja, Ani art. 12 k. k. do tych utworów treści 

+ etycznej, według ścisłego pojmowania prawa, nie 

` daje się zastosować. Izbie złożono już kilka tą- 


ly wypadków, jakie przeżywamy. Wreszcie dziś | 


Żądaniom tym asesor cechowy musiał uledz | 


Zakokozonie sttejku w składach aptecznych, | 
Wobec dojścia do porozumienia właścicieli skła- ` 
dów materyałów aptecznych z pracownikami, wszy- * 


1) Składy otwierane są o godz. 8 rano, za- | 


kieh spraw, które wywołują tyiko niepotrzebną 
pisaninę, gdyż muszą być umorzone. 

Wyjaśnienie. Ministeryum spraw wewnętrz” 
nych utrzymywało, że członkowie zarządów miej- 
skich i ziemsty nie mogą być obierani na po- 
słów, jako zaliczeni do slużby państwowej. Obe- 
cnie. senat wyjaśnił, że ministeryum się myl, 
albowiem członkowie owych zarządów, lubo ko- 
rzystają z praw służby państwowej, nie pobiera- 
ją ze skarbu wynagrodzenia, a przeto nie tracą 
spraw politycznych. 

Zjazd rejowski, odłożony w roku zeszłym, 
rozpoczyna Czynności swe w Krakowie w dniu 
1l-ym lipca r. b. Komitet zjazdu rozsyła człon= 
kom karty uczestnictwa, a szczegółowy program 
ogłoszony będzie niebawem. 


ay ha polski kobiecy strój, ogłoszony 
przez „Świat Kobiecy*, zostal rozstrzygnięty dnia 
1i czerwea. Rezultat konkursu okazał się pó- 
myślnyni, nadesłano bowiem kilka bardzo ładnych 
projektów, jednak nagrody [sej nie możńa było 
przyznać, gdyż stosownie do wartunków konkur= 
st miała być przyznana tylko projektowi calito- 
] witego ubioru, złożonego £ suki, olrycia i kape- 
i lusza, a temu warankowi nie odpowiadal Żaden 
projekt. Wobec tego przyznano II-gą nagrodę, 
t.j. 25 rb. p. A. Wysockiemu z Wilua za okry= 
| cie, nadto 20 rb. jako odznaczenie p. Bierkow= 
i skiej z Suchy w Galicyi za projekt 2:ch sukien 
| letnich oraz motyw zdobniczy do haftu. 

W skład jury weszły następujące osoby: p. 
M. Gerson Dąbrowska, Ż. Skorobohata [6- 
wiczówna, A. Kordzikowska, R. Trojanowski, K. 
Broniewski, 


Pogrzeb. Wczoraj o godz. 6 po południu od- 
był się w Widzewie pogrzeb majstra fabryki Tow. 
ako: Hoinala i Kunitzera ś. p. Piotra Dūliúskie- 
go. Źwłoki wyprowadzono ze szpitala fabrycznego 
przy udziale bardzo licznego orszaku, złożoni 
z kolegów i znajomych zmarłego, nietylko z Wi- 
dzewa lecz i z Łodzi. 

Fksportował ks. Jakobi, wikaryusż kościoła 
św. Krzyża. Pogrzeb odbył się w zupełnym po- 
rządku. 


Z akcyzy. 


t 


| « Zarząd tutejszej akoyzy otrzymał 
jod wladz wyższych rozporządzenie, na podstawie 
| którego dozwoloną została sprzedaż wszystkim 
baz wyjątku spirytusu denaturowanego (do pale- 
i nia) w sklepach monopolowych. 
| Dotychczas kupujący muszeni byli zaopa= 
: ttywać się w spocyałne świadectwa, wydawane 
| przez akcyzę. 

0 broń palną. Od dnia 1 stycznia r. b. do 
;dmia dzisiejszejszego wniesiono do władz poli 
cyjnych w Łodzi 1800 podań o uzyskania póżwo= 
lenia na utrzymywanie rewolwerów. Ze strony 
mieszkańców powiatu łódzkiego podań o pozwo- 
lenie na broń palną wogóle złożono 80. 


Uwolnieni, Wczoraj 2 więzienia Iódzkiego u= 
wolnieni zostali mieszkańcy Łodzi; Szniul Borkow- 
ski, po odcierpieniu 2 i pół miesięcy; Hersz Mir- 
sztan, po odcierpieniu dwumiesięcznej kary, | 

Uczciwy konduktor. Dziś rano po wyjściu 
pasażerow na Widzewie z wagónu kolei ele 
cznej, konduktor p. Baranow zauważył na ławce 
woreczek, po otworzeniu znalazł 3 rb. z kopiej+ 
kami, kartę pobytu wydaną na imię Certowicza i 
| kwity. Pan Baranow dowiedziawszy się, gdzie 
| Certowicz pracuje, udał się na miejsce i zgubę 

wręczył właścicielowi, za co otrzymał 60 kop. 
nagrody, którą złożył w naszej redakeyi na Ma~ 
| cierz szkolną. 


j Zbiorowe aresztowanie w Zgierzu. W jednym 
ź domów mieszkalnych w Zgierza odbywał się 
wiec, który zgromadził kilkanaście osób. Dowie* 
dziawszy się o tem policya, wezwała wojsko, oto= 

| czyła dom i dokonała szczegółowej rewizyi. Wy* 

| nikiem jej było aresztowanie 9 osób, mianowicle: 
| Nuchima Goldkopfa, mieszkańca Główna, Henocha 
| Lejbowicza z Łodzi, Dawida Dederskiego, mie- 

l 


szkańca Opatowa, Szmūla Hirsza i Ajzyka Szna- 
ja z Tomaszowa, Ieka Piotrkowskiego, Frajmana 
| Cukiermana, mieszkańców powiatu grójeckiego, 
Szłamę Szwarca ze Skierniewic, oraz Hersza Lin- 
denbera z gubernii lubelskiej. Ą 
Wszystkich osadzono w zgierskim areszcie 
policyjnym. 
Uaiłowanie samobójstwa. Wężoraj na ulicy 
teg ur, 24 oai Pracy ONN t 
na swoje życie; przez Qele Żo. 
-cairem rzędziem, lecz przybyeło natgokiińytowo TOYA. 
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ROZWOJ. — Ozwaxtok;- dnia’ 21: czórwca 1986:v. 


jra Pogotowia zapobiegło, katastrofie, Rang zosiałe zaszy« 
kry) niebezpieczoństwo : usunięże. 
| Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczórsjsza- 
go pastopnjaso AW. ogólnemu osłabioniu; na ul. 
|Południowej nr, 3 Michał Kempa. lat 40, pozostający 
| sę: e frosty ted kale 6 Józef 
i i ,. pas cy bez zajęciaśi mieszkania; 
ja al. Lipowej nr. 38 Jan Kapicki, lat 16 1 na Wodnym 
|Bynku koblota, lat około 50, od której nie dowiedziano 
wig ani nazwiska, anl:adresu. We wszystkich tych wy- 
|padkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 
Opaszenie, W duiu wczorajsżym w fabryce Samel- 
la, położonej na ul. Widzewskiej nr. 176 Adam Stoja* 
inowski, lat 16, robotnik tejże fabryki, przoz własną nigo« 
strożność wpsdł w kocioł z gorącą wodą i odniósł opa- 
sęp no-całom cielo. Laksrz. Pogotowia, po udzieleniu 
Pomocy na miejscu Raak, odwiózł. go 
b szpitala Św. 


mu doraźnej 
ku ama kuradyę leksandra w stanie 
ciężkim, 


|. Błrucie, Aż trzy otrucia ma kronika do zanoto- 
|wania z dnia wczorajszdgo: na ul. Lipowej nr. 14 Fran- 
jeiszek Olszewski, lat 34, napił.się sublimatu. Lekarz 
|Pogotowia, zastosowawszy odpowiednie środki, niebez- 
pontaisiwo usunął, pozostawiając go na miejscu. Na ul. 
| OŁ nr 7 Ajzyk Wajchmon, własciciel Sklepu, lat 
40, zatruł sią kwasem slarczanym. Lekarz Pogotowia, po 
ludzieleniu mu doraźnej pomocy, odwiózł? go w stanie 
|grożngm do szpitały Czerwonego Krzyża I na ul. Lipo= 
|wej nr. 68 Jaliusz Kunkel, rządca domu, lut 21, podobno 
pre Ponas napił stę kwasu solnego; doza mustała 
jbyć dość siina, bo mimo energieznej pomocy, podanej 
przeg lekarza Pogotowia, w. staule Giążkim odwieziony 
(został: do szpitala Czerwonego Krzyża, 


Z WARSZAWY. 


* Stowarzyszenie sil naukowych polskich. 

Zlegalizowane na zasadzie. przepisów tymoża- 
sowych „Stowarzyszenie sił naukowych polskich“ 
| już się obecnie zorganizowało. 
; Na odbytem w dniu 8 zebraniu qgólnom. wy- 
jbrano zarząd następujący: A. A. Tryński (prze- 
jwodniczący), Ignacy Chrzanowski (zastępca prze- 
wodniezącegó), Jan Sosnowski (sekretarz), Mie- 
jezysław Pożaryski (skarbnik), Jan Tur, Józef 


"Bioma i Tadusz Miłobędzki (członkowie zarządu). , 


Kancelarja nówogo Towarzystwa mieści się 
iW lokalu Stowarzyszonia techników (Włodzimier= 
„ska M 8), dokąd należy zwracać się po” wszelkie 
bliższe inforniacyo. 


* Osobiste. 

Prof. Stanisława Smolkę nawiedziła w tych 
„czasach ciężka choroba. Znakomity historyk wy- 
„szedł z niej jednak szczęśliwie i powraca teraz 
do żdrówia, przebywając na wsi pod Krakowem. 


* 7 sądu wojeńńego. 

Warszawski sąd wojenny w ćytadeli rozpo- 
„zmawał w sobotę ubiegłą sprawą Andrzeja i Woj- 
ciecha Szydłowskich (syna i ojca) oraz Andrzeja 
Niebudka, mieszkańców gminy Janoszey w gub: 
kieleckiej, oskarionych 0 napaść i pobicie stra- 
ży przy moście kolejowym na kolei iwangrodzko= 
dąbrowskiej. 

Oskarżonym, oddanym pod sąd wojenuy z imó- 
cy 209 art. XXM ks, kodeksu wojskowego, gro- 
ziła karą śmierc. Po zbadaniu świadków i wy- 
słuchania obrony, wńoszonej przez adw. przys. 
Śmiarowskiego z wyboru oraż przez kapitana 
Broniewskiego 2 urzędu, sąd wojenny ogłosił przy 
drzwiach otwartych wyrok, uniewiniający wszyst- 
kioh trzech podsądnych. 

Wezoraj sąd wojenny warszawski w cytadeli 
rozpatrywał sprawę robotników: Karola Sztarca 
(iat 20) i Feliksa Jantzena (lat 21), oskarżonych 
z art. 9, 18, 115, II oz, 1455 i 279 kodeksu kar- 
nego co $ przewiduje — jak wiadomo— karę 
smierci). 

Stawieni przed sądem oskarżeni byli o to, że 
w. dniu $-ym marce r. b. napadli na. piekarza Lu- 
kanę i strzelali do niego z rewolweru, raniąc go 
w. szóżękę, 

Sąd wojenny, wysłuchawszy obrony mecena- 
„sa Lemuńskiego i kapitana Broniewskiego, obu 
podsądnych od odpowiedzialności uwolnił. 

_ Śztare i Jantżen więzieni byli w cytadeli, 
skąd ich żaraz po wyroku wypuszczono. 

* Rewiżye i aresztowania, 

Wiadomość -o aresztowaniach uzupełniamy 
szczególem, iż razem z p. Hennelem na ulicy Kru- 
czej, policya zatrzymała nadto pięciu młodzień- 
ców, a między nimi pp. Zygmunta Bobrowskiego 
i Stapfa, Wszyscy aresztowani są słuchaczami 
szkoły tochnieznej Wawelberga, 

Następstwem aresztowania p. Bobrowskiego 
była rewizya w mieszkaniu jego rodziców (Szczy- 
gla % 11), gdzie jednak nic nie znałeziomo. 

Przy tlicy Nowiniarskiej M 16 aresztowano 


zebranych w jednem z mieszkań 11 osób. 
U jednej”z nich znaleziono rewolwer. 


Telegramy 
Petórsburskiej Ageneqgi Telegraficznej. 


Petersburg, 20 czerwca. Główny. zarząd do 
spraw ziemskich i rolnictwa, postanowił utworzyć 
komisyę do urządzeń ziemskich w następujących 
guberniach: besarabskiej, włodzimierskiej, ekate- 
rynosławskiej, kazańskiej, kurskiej niźnionow- 
gorodzkiej, nowogorodzkiej, powa ponzeji- 


skiej, półtawskiej, pskowskiej, riazańs ciej, ufań- 

skiej, charkowskiej, czernihowskiej, witebskiej, tam- 

bowskiej, tulskiej,- samarskiej, saratowskiej, .smo- 
skiej, „grodzieńskiej, kijowskiej i podolskiej, 

Potersburg, 20 czerwca. Frakcya parlamen- 
tarna kadetów na posiedzenia 19 b. m. obrado- 
| wała nad projektem do prawa o prasłe. Przepi- 

| znosi się beźwarankówo taz na zawsze. Kary, 
ze naruszenie przepisów o prasie, nakładają tyl- 
ko sądy. Wszystkie wydawnictwa, wyłączając 
podległych aresztowi lub zakazanych wyrokiem 
niają się bez przeszkody przy pomocy instytncy! 
| kulturalnych i mających na calu szerzenie OŚwia- 
| ty. Drukowanie książek | handel niemi swobodne, 
| a ograniczenia ustanawiają Się tylko na podsta- 
buchłej wojny, prozesówi Rady ministrów przy- 
sługuje prawo zabraniać ogłaszania wiadomości: 
o rtohu wojsk i środkach obrony. Wydawniotwa 
peryodyczńne nie mogą być zabraniane lub zawie- 
ani taż sądowej. Wydawnictwa, drukowane za 
granicą, swobodnie kursują po kraju na równi 
z wydawnietyami, drukowanómi w granicach 
państwa. i 
wniosło do Dumy państwowej projekt pobierania 
opłat z sukcedowania praw wieczystych czynszo- 
| wych od nieruchomosci. 

Peterskutg, 20 czerwca, Sprawa kapitulacyi 
watang Ww sądzie wojenno-morskin w Krónsz- 
tadzię. 

Petersburg, 20 czerwca. W sądzie ołtręgo- 
wym, przy udzialo przedstawicieli stanów, w dn. 
ka Dumy państwowej, óskażonego z Srt. 1264 120. 
Broni go adw. przys. Gruzenberg. 

Petersburg, 20 ozórwca. Odbyło się pierw- 
sze posiedzenie wybrańej przez Dumę komisyi 91 
organizacyjnym. Na prózesa komisgi wybrano 
Muchanowa. Następne posiedzenie w dn, 28-im 
b. m. będzie poświęcone wyjaśnieniu przedmiotu 
prac komisyi. 
nenkampf i zabawi tutaj do 23750 b. m. 

domu Bałaszewa przy ulicy Jermoław= 
skiej kilku uzbrojonych ludzi związało szwajcara, 
poczem weszli do mieszkania aptekarza Petrowa, 


leńskiej, tatrydzkiej, mińskiej, wiłeńskiej, Kowioń- 
sy zasadnicze: Praga jest swobodną. Cenzura 
sądu, swobodnie kursują po kraju, rozpawszoch- 
wie praw o przemyśle. Wobec grożącej lub wy- 
szane na zawsze ani w drodze administracyjnej, 
| Petersburg, 20 czerwca, Minisioryum skarbu 
ihien dmiroda Misbópetowa będzie w sierpniu roz- 
2T-ym b. m. będzie rozpoznawana sprawa 6żlon- 
członków w sprawie rólnej, poświęczonej pracom 
Moskwa, 20 czorwca. Przybył genórał Ron- 
wynieśli 9-pudową kasę ogniotrwalą i znilnęli, 


wraca do Petersburga z wielkim matery: 
Zlupione wszystkie magażyny jubilerskie i zegar- 
mistrzowskie. Na niektórych ulicach rabusiów 
SE: mieszkańcy. Dwie trzecie zabitych jest 
od kul, reszta tępemi narzędziami. Wielu osobom 
strzaskano czaszki. Wbijano gwożdzie w ciało. 
Po strzałach do procesyi rozległy sią wołania; 
„Bij żydów! Oni ijo naszą krew”. Prokurator, 
który prowadzi Tei two, mówi, że do gmachu 
rządu policyi nie strzełano, 

Białystok, 20 czerwca. Na posiedzeniu eko- 
| nomicznem rady miejskiej w obetności trzech po- 
| słów Dumy państwowej uczczono przez powsta- 
į nie pamięć zabitych podczas pogromu. Wypowie- 
| dziano mowy z powod pogromów oraz wybrano 
| komisyę, której polecono starać się o usunięcie 
| stanu wojennego. 

Mińsk, 20 czerwca. Bank włościański nabył 
kilka wielkich majątków w kraju północno-za- 
chodnim w colu: odstąpienia ich włościanom. Mię- 
dzy innemi kupiono. majątek Smołewicze w pow. 
borysowskim, obejmujący 56,000 dziesięcin ob- 
* szaru. 
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Białystok, 20 czerwca. Komisya Dumy po- | jąc sokretarza stanu, czy czytał telegr: 
atom. | wiadający dalsze pogromy i eny telegram tån nie 


i 
| 


Ekatergnoslaw; 20.czerwca, We -wei «Eiaa 
mienskoje-znateziono skład |. 
wych, między innemi 13 naładowanych 


z których osiem opróźniono w „mieszkania „ag; 
dziego śłedczego powiatu ekaterynesławakiego. 
Pięć porota bomb policyant odniósł. do +pea- 
| cówni frmy Szreidera. Cztery szczęśliwie wyła- 
dowano, apray- wyładunku piątej: ił wybuch, 
którym został zabity czeladnik, wanioby policyant 
i 18-letni „chłopiec. 

Qdosa, 20 czerwca, Naczelnik miagiu „wydał 
odezwę, w której wspomina o okwopnościach,jja-| 
kie Odesa przeżyła w dni październikowe, „łxu- 
przedza, że w razio wybuchu zaburzeń, będąęuży- 
te przeciw bandytom i gwałoicielom środki »sta-| 
nowcze. W końcu naczelnik miasta wzywawszy- 
stkich mieszkańców bez różnicy klas i narodo- 
wości, by się starali swym wpływem podtrzymać 
porządęk. A 
Poktawa, 20 czerwca. We wsi Gawrońce, 
należącej do hr. Szeremetjęwa,  włościanie zbie, 
rzyli folwark. Dla poskromienia włościan wyje-| 
chał na miejsce sprawnik powiatowy W-ot i 
60 kozaków. We wsi Dikance spaliła ;się: cągieł- 
nia, należąca do gromady chłopskiej, a śjest w tymi 
wypadku podejrzewane „podpalenie, 

l -g0 czerwca. Depntagya 
za środki, stosowane -pi 


nem na stacyi Kiurdamir zburzona została wież 
naftociągu, w której spalo 30 robotników. Jisten) 


pogromom w Rosyi. | 
Lozdyn, 20 czerwca. W izbie posłów człlonek| 
stronnictwa robotniczego, Torne, - zapyiujesdjekre-| 
tarza stanu Grega, ozy zamierza zwrócić się doj 
rządu rosyjskiego z przedsiawieniem z pd wodu) 
sposobu, w jaki biurokracja traktuje narógl ro-| 
syjski, zanim do Kronsztadu wysłana będzie deska- 
dra angielska z wizytą urzędową i zanim qrzed- 
sięwzięte będą dalsze kroki w celu zawarol.a ja-| 
kiegokolwiek porozumienia przyjacielskiego 44 Ro- 
syą. Lord Grey odpowiada, żenie może zyrróczć 
się: 2 przedstawieniem takiem do rządu rosy jskie-| 
go. Zabiera następnie głos Keit Tłardie, zd pytu-| 
am), | Zap0-| 


stanowi dostałecznego powodu, aby wpłynąć nai 
rząd rosyjski 1 zniewolić go do powstrzymani a za-| 
bójetw, będących hańbą cywilizacyi. Lordi Grey. 
odpowiada, że czytał ów telegram, nie, otrizymał 
Jednak żadnej wiadomości: urzędowej o powystrzy-| 
maniu mea eskadry angielskiej na morzi Bal-| 
tyckie. końcu zaś dodaje: „Uważam za jjrzed-| 
węzegne rozprawiać o prawdopodobieństwie | cze-| 
gokolwiek, co mogloby zniewolić admiralic p'e do; 
odwołania rozporządzeń wydanych". Wobec tego 
Keir Hardie zapytuje, czy w razie powbów zenia. 
się pogromów, flota angielska otrzyma rozporzą” | 
dzenie nie odwiedzania portów rosyjskich? |Lord 
Grey odpowiada, że nie może nie więcej dodać do 
odpowiedzi poprzedniej. 

, Ekaterynosław, 20 czetwca, We wsl Kaś nien- 
skoje wykryto skład materyałów wybuchowzych., 
Znaleziono 18 bomb, z których 8 wyładorwano 
w biurze KRRYE LI sędziego śledzzego. Resztę 
zaniósł policant do warsztatów Sehneidra. Izabi- 
ty został czeladnik żyd, zaś policyant i chdqiec | 
18-letni ponieśli rany. A s 


cu ROZWOJ. — Czwartek, -dnia=21czerwia -1906-r. 


136-438 


Tyflis, 20 czerwca. «Kaukaz» donosi, że do 
oddziału połieyantów, około Szuszy, strzełała ban- 
da konna zbrojnych tatarów, którzy zabili straż- 
nika około staeyi Gezan. Kozacy zabiłi strzelają- 
cego do nich tatara, u którego w kibitce znałe- 
ziono strzelbę, typu podobnego do tego, jakiego 
używa piechota, oraz masę nabojów, Patrol ko- 
zaćki, zawiązawszy potyczkę z tatarami, nzbro- 
tonymi w gwintówki, zabił dwóch rozbójników. 

Wezorajsza burza zrządziła wiele szkód. 
Między innemi zburzone zostało górne piętro na | 
stacyi naftociągowej, gdzie spało 30 ludzi. Z nich 
deden zabity, a 7 jest rannych. 

„Sudża, 10 czerwca. Wybuchły nieporządki 
włościańskie na folwarku Jewreinowej. Przybył 
oddział strażników ze stanowym, włościanie uciek- -. 
li, strzelając. Zabito z nich jednego, a dwóch ra- 
mono. Wysłano dragonów. 

Jelo, 20 czerwca. Włościanie ze wsi Chmie- 
lewaja pobili właściciela, zburzyłi dom i fołwark. 
Wysłano szwadron dragonów. 

W majątkach Chwostowa, Miedrowa i innych 
ścięto samowolnie pokosy na Iękach. 
~  Juzówka, 20 czerwca. Naczełnik 'wojsk ogło- : 
Sil, że wszełkie zebrania na ulicach i na stepie 
będą rozpędzane siłą zbrojną. Zebrania po do- 
mach-są dozwolone: pod: warunkiem doniesienia o 
'mazwisku prezesa. 

- Kijów, 20 czerwca. W przeważnej części po- 
wiatów gub. kijowskiej i podolskiej włościanie u- 
stanowili na żniwa taką -taksę: kośnikowi 2 ruble, | 
'żniwiarce'1 ruból, kobietom, które ważą 50 kop. 
ze kopkę. Dopuszcza się także sprzęt zbóż ozi- | 
mych i-jarych za czwarty: snop. Dzień roboczy | 
ficzy się od 7 z raña do 8-wieezorem z trzema | 
'przerwami*godzinnemi. Żądania powyższe włościa- | 
nie*ehcą. popierać strejkiem. 


Ś.P. 


Józef Zajączkowski || 
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Za liczne dowody wpółczueia i za: od- 
danie ostatniej posługi zwłokom 


KORP 


Maryi 


Kapuścińskiej, 


składa z glębi zbołałego serca „Bóg za- 
dłać* Rodzina. 
919 
[iy oai 
DZIENNE. 


Petersburg, 21 czerwca, Grupa pracy w Du- 
mie państwowej demonstracyjnie odmówila udzia- 
lu w posiedzeniu z dnia wczorajszego parlamen- 
tarnej.komisyi agrarnej dlatego, że prezes komi- 
syi Muchonow, był popierany przez partyę <wol- 
ności ludu», bez uprzedniego porozumienia się 
z grupą pracy. Komisya 14 wydziału Dumy pań- 
siwowej, jednomyśłnie przyszła do wniosku, iż 
koniecznem jest skasowanie wyborów w gubernii 
tambowskiej. 

Dnia wczorajszego przybyło 3 posłów do 
Dumy państwowej z Kaukazu, socyal-demokraci, 
powitani na dworcu przez przedstawiciel robot- 
ników. Wygłaszano mowy. 

Petersburg, 21 czerwca, 
ków lekarskich wojskowych, pod prezydencyą 
profesora Danilewskiego, ukończyła zajęcia nad 
opracowaniem nowego rozkładu pożywienia dla 
szeregowców. Uznano za niezbędne polepszyć 
mięso gotowane dodaniem przypraw, powiększyć 
ilość tłuszczów i cukru, ulepszyć gotowanie ka- 


į szy i wypiek chleba, polepszyć pożywienie are- 


sztowanych. 


"Petersburg, 21 czerwca. Proces posła do 


| Dumy, Ułianowa, odłożony został na czas nieo- 


graniczony. 

Białystok, 21 czerwca. Rozlepiono postano- 
wienie obowiązujące generał-gubernatora zabrania- 
jące wszelkiego ruchu w granicach miasta odgo- 
dziny 10 i pół wieczorem do 3 w nocy. Osoby 
urzędujące i lekarze mogą otrzymywać bilety, do- 
zwalające im krążyć po mieście w każdej porze. 


Komisya urzędni- j 


+ Winni niestosowania _się do -tego, postanowienia. 
| podłegają karze do rb. 3,000 tub trzech miesięcz- 
nemu więzieniu. 
| dził się na utworzenie straży obywatelskiej; obie- 
| cał'w miarę postępu organizacyi samoobrony usu- 
| wać wojsko z miasta. Dla sformowania samo+ 
| obrony i okazania pomocy poszkodowanym na- 
| znaezono jutro posiedzenie rady miejskiej. | 
| Po mieście wciąż krążą pogłoski o zamiarze 
żydów i chrześcian, przeważnie robotników, zem- 
ścić się na pogromcach. Mnóstwo żydów wy- 
jeżdża. Śledztwo sądowe prowadzi się energicz- 
| nie. Policya odnajduje mnóstwo rzeczy zrabo- 


Sędzia śłedczy pierwszego rewiru wzywa 
naocznych. świadków. pogremu by składali: zezna- 
i wanych, lecz na razie przechowojących rzeczy 
zrabowane, pozostawia na wolności. 
Moskw: 


nia. Posłowie Dumy państwowej Szczapkin i Pu- 
stoszkin wyjechali odprowadzeni przez reprezan- 
prywatnej naradzie członków rady miejskiej u- 
chwalono zasadniczą rezolucyę w ostrych ke 
zach, odpowiadających ówczesnemu nastrojo 
zgromadzenia. Po mowie członka rady Arakun- 
cewa nastrój zapanował spokojniejszy; rezolucyę 
znacznie złagodzono. Jednakże, gdy deputacya 
zakomunikowała general-gubernatorowi uchwale, 
uczestnicy posiedzenia tak byli strwożeni, Że 
neral-gubernator dał odpowiedź pomyślną, zg0- 
a, 21 czerwca. Wczoraj wieczorem 
| w parku piotrowsko-romanowskim doszło do star- 
jeden zabity. 
NN 
Z ostatniej ohwili. 

Strzały! Dziś, jako w oktawę Bożego Ciała, 
maryawici przyozdabiali kaplicę oraz plac oka- 
lający przy ulicy Pańskiej X: 74 zielenią i kwie- 
ciem. Nagle kilku nieznanych ludzi dało:5 strza- 
łów z rewolwerów. Wszezął się popłoch. Na 


tantów ludności i zarządu miasta. 
Białystok, 21 czerwca. W dniu 18 b. m. na 
prosili komisyę parlamentarną, by nieopuszczała 
posiedzenia dopóki nie nadejdzie odpowiedź. Qe- 
i 
i 
| cia pomiędzy zebranymi na wiecu strejkującymi 
j szewcami i policyą. Dwaj szewcy lekko ranni, 
1 
| 

szczęście nikt szwanku. nie poniósł.. Po: za 
| napastnikami okazała się bezskuteczną. 


| e 


wś zełkiemi wy, 
alonej. 


17) rb, 8l 
rbi, 


5. W szkołe prywatnej, przekształconej- na pensyę 3-ch klasową żeńską 
2,wifkładem w języku polskim, 


„Maryi Zarzyckiej, 
5 is 40 kias- „„ikołajewska 25, 3-do-7 -p.p. do dnia 


726 W. m. włącznie. 
pec] 
MWietzkantla: 1) do wynajęcia większe. 


|nało z wodoctągiem, 
p-z mieszka! 


„, tandem męsko». 
nia. Wiadomość Pusta 


klozetami i 


amer] De. Mittelstand 


dami, Lipowa ł4 obok 


niom za 150 , 
lowa X 31. 3) Rower dam- 
damski 


do 
12. 


Sosa 


wska 40. 
925—3—1 


2 złych zeadników 


stałe i korzystne 
iec 


męski, ul. 
3—1 


SOSE Ewa 


iwa sklepy 


921—2—1 


A krąży) 
obecnie przy 1 
Piotrkowskiej NE 200. 


F Od 8'/,—11/, r, 6—8 Wieez., panie 5—6 


po południa. 
W niedziele 1 święta 9' r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 16034-213 
p Patria. „stó pozer id 


Drobne ogłoszenia. 


A AA Kantor, Piotrkowska 92, pole- 
j ) cm kueharki, pokojówki, ku- 
charzów, lokajów, stangretów, bufetowe, 
gospodynie tylko z dobrą de zejia 
1483—3.—2 


„w centralnym punkcie miast wraz Zr - z 
„wsziztatam masarskim, z maszynami naj- | Ą AA Gospodynie t my otrzymają 
zego systemu, stujące przeszło « dobre posady. Biuro Arlet, 

z zo roby właścicieli | Piotrkowska 92. 3—1 

dam lui rdziezżawię na dogodnych A A Biuro Bościszewskiej, Piotrkow- 
miach. Wiadomość w Administra- | «A. ska 90, poleca 1 bo- 

a 813—7—7 ` ny różnej narodowości. 1499—5—2 


ar Gabryel Br. A. Grosgik 


zZ -doiikonałemi świadectwami” kiwa- 
A |Bliżaza: wiadomość Błotekowak 


dobrym stanie jest do sprze- 
niedrogo. Ulica Konstantynow- 
ska nr. 58. 1443—4.—4 


pizt 


potrzebne podręczne 1 uczenice. Ulica 
Milsza nr. 25-1a. 2, na tartej 


złowiek poszukuje posady jakiejkol- 
Cyt, pal rb. 50. Oferty w adm. 
„Rozwoju“ pod. J. M. 3490—3—2 


USE Koźmiński przyjmuje wsząlkie ro- 
boty w zakres zduństwa wchodzące, 
jako to: stawisnia 1 roperacym pieców 
i kuchen ze swoim materynłem. Ulicn 
égo Andrzeja nr. 38. 1301—12—11 


gkcyą gry na skrzypcach pragnę po- 
L iens.. Matecki, Piotrkowska 108—5. 
1492—2-2 

M śmietankowe dosiawiam sklepom, 
restauracyom, eukierniom po cenie 
hurtowej. Piotrkowska 82, uT. Schnei- 
dra. 1446—6.—4 
jracownia sztucznych zebów Bolesława 
Juszczaktewicza, Piotrkowska 94 m. 2. 
1479—12.—2 


oddzielny Zaraz do 


Pokój wynajęcia. 
Widzewska 88 m. 2. 1497-5e8W1 


SJ Thomasa, ul. rę i opr 
cye wakacyjne rozpoczną 

leki Przy szkole lekcye dla dorosłych 
na. świadectwa. 1448—10—7 


SH do sprzedania zaraz. Sosnowa 
BB * 1489—4—2 


Śjysarz mechanik poszukuje posady me- 


chanika lub maszynisty. Oferty pro- 
szę składać w Administracyi „Rożwoju” 
din „Mechanika“. 1541—1 


pao sprzedam! W Pabianicach przy 
ulicy św. Rocha jest do sprzedania na 
dogodnych warunkach urządzenie Looe 
we w bnrdzo dobrym stante. W 

do sprzedania dom murowany 0 ogrodem 
1 dwiema drewnianemi o! Wiar 


domość przy ulicy Piotrkowskiej nr. 81 
w Łodzi, -piętro w oficynie, u Kte- 
mana, 1001—3—1 


kter 
w kantórzo- tabryczn) 


trzębna prasowaczka do prałni. Pa- 
bisnice, (owa, dom Rozenfelda, Opatów, Radomska, Wesołowski, 145665 
1500—8—2 W, psdziclą dnia. 17 czerwca zaginął 
przybłaka m peN bronzowy, nogi 19-to letni syn mój Alfred Rezler, 
żółte, uszz duża. Odebrać go można | ktoby wiedział? o jego pobyele, proszę 
ulica Rozwadowska nr. 19, w pówiarni. | zawiadomić ojca, gmina Brus, młyn Cha- 
1498—3-2 | chuła. 1507—8—1 
Poe są zaraz zdolne staniczarki, paszport na imię Damazego 
spódniczarki orsz podręczne. Passaż Zginął Rado- 
Sznica nr. 9. Tr ENARE wpis RL 
otrzebne zdolne prasowaczki do ko- Józefa Siwfii- 
Pai i drobiazgów. Pralnie, Plotrkow- | Z oea Poron "2 mskistratu m. Pas 
ska 118. 1498—3—2 -| bianic, pow. łssktego. 149—3—2 
trzebna zdolna krawcowa. Ul. Długa T rt na imię Heleny Kar- 
po 152 m. 23. 1484—3—83 Zad wi p z gni y Biwi 
potrzebn: uezeń do zakłada mechanicz- | powiat płocki. 1495—3—2 
nego. wska nr. 112. 1508-3-1 | 77 aginęla karta pobytu na Raingolda 
otrzebna bona niomka, Dzielna nr.40 | -Hhemann, wydana z gminy Badogowioj 
P 1602—3—1 
m. 1, parter. 1509—3—1 Piotra Lauks, 
prg alnia bawełny poszukuje zdolnego | 7 sginął paszport na 1427-3-8 


iadczanego majstra do motaków 
i nieiarek, Oferty z podaniem dotych- 
działalności sl é pod e- 


M 
| m a i e a 


wydany z gminy Szydłów. È 
Ne 212989 dowód Filii I Łódzkiej War- 
e = szawskiego oA eiA 

ożyczkowego — zaginął; ednie 
strzeżenie "ROBIONE: 1603—3—1. 
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DR 4632. ` . Obwieszczenie. 


DYRERCYA 


s L s 
Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi. 
W zastosowaniu się do $66 Ustawy, Dyrekoga podaje do publięznej wiadomości bilans stanu Towarzystwa za pierwszę. półrocza roku finansowego 
1905/6, ukończone z dniem (17) 30 kwieinia r. b. 
W ubiegłym półroczu odbyte zostało jedno zwyczajne zebranie ogólne — w dniu (44) 27 marca r. b. 
Uchwały rzeczonego zebrania ogólnego w swoim czasie ogłoszone zostały w gazetach miejscowych. 
W temże półroczu odbytą została rewizya kasysi czynności Towarzystwa przez członków Komitetu Nadzorczego, 
Przy rewizyi tej tak kasa, jak czynności Towarzystwa znalezione zostały w zupełnym porządku. 


Łódź, dnia (3) 16 czerwca 1906 roku. +913-, 


BILANS | l 


Pożyczki udzielone na nieruchomości: 

Z ogólnej sumy rb, -30,477,700 pozostało nieumorzonych i26,117,801/88 

Rata Listopadowa 1904 r. rb. 2,406.30 

„ majowa 1905 r. rb. 80,339.27//, 

» s 1905 r, 

f sprolongowana rb. 43,702.327/, rb. 124,041,60 

„listopadowa 1905 r. rb. 291,081.481/, 
gi 


Listy zastawne w obiegu: 
ög- Soryi MI rb. 327,550 
sb BY 1,319,900 
Y 3,637,100 rb. 5/284;550 


» » 05 r. 


Należność za listy wylosowane w dawniejszych półroczach 


sprołongowana rb. 81,259.68___rb. 373,191.11)/ 499,639,01'/,] Należność za kupony nbiegłe <o. « « + + e e 4 3 
Kasa w eani prez JARRY""G2: 50,796|264,| Fundusz na zapłatę listów zastaw. wylos., pa d: 18 
PRE WAGA kwietnia (1 maja) r, 1906 „, . „ „ rb. 359,400 


Rachunki biażące. 
A W Banku Handlowym w Łodzi: 
a): a viata s e « « . rb. 825,881 k, 18 


| po strąceniu zdyskontowanych („ . . rb., 19,250 
Fundusz na opłatę kuponów, płatnych 
18 kwietnia (1 maja) r. 1906 , . . rb. 611,902 k. 75 


eio A aea -- zb. 08,003 k,0T zh 417,074 20 po strącenin zdyskoniowanych „ „ , rb 10.750 k. 87$ 

2) w domu liandlowym „H. Wawel- 3 Fundusz na zapłatę listów zastaw, przyszłego losowanm 
berg“ w St. Petersburgu, na skup WEN kra następnego półrocza . . 
listów zastawnych i kuponów . «+. rb. 40,029 k. 21 wom wygotowaaie listów zastawnych i kuponów 

3) w Towarzystwie Wzajemnego Kre- S WO<f amortyzacyą: kosztu zakupu ruchomości . 
dytu m. Łodzi á vista . . . . «_ rb. 35,000 k.— 493,003,41 an WY: . » 4 nn N 


EW A FIŃ .. 
» zdyskonta s „ . 
Kąucya stowarzyszonych . s s « » s a 
5% podatek od kuponów majowych r. 1206 
Rata majowa r. 1906 „ „ . . « « « « 
Rozmaite depozyty prywatne „ . « s wœ " 
Depozyty w listach zastawnych i kuponach m. Łodzi, ] 
znajdujące się na przechowaniu w kasie Towarzystwa | 1,580,68 
Kapitał zasobowy . . . . . . . rb. 1,882,956 k. 344. 
W zaliczeniu do funduszu losowania. rb. 201 k. 88 


Fresia, kapitała ząsobowego nad normę, przeźnaczona 
KAP WANNY DU LEGEN P 
Fundusz od węstępujących z Towarzystwa . . . - - 
Kaucya Banku Handlowego w Łodzi . . rb. 800,000 
|Kaucya Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

miasta Łodzi + m,e e soe 8 » 7 


Papiery” procentowe stanowiące wlasność Towarzystwa, 


W sumie po cenlo na- 
nominalnej | bycia 
Rue 1 kop OAI 
54 Bilety poż, prem, z r. 1864]  800|— | 669175 
5% Bilety poż, prem zr, 1860. 300/— 636 
40/, Świadectwa Renty Państwa . | 375,600|— |330,918 
44/9. oblig, dr, żel. Kijowsko- 
Woroneżskiej. . . . . f 
41% obl dr. å. Biazańsko-Ural> | 
ekio . -. « s» . e . „1200,900— |191,752]— 
4% obl. d. żel. Moskiewsk.-Winą. 
Rybińskiej . . . e « . .| 97,209]— | 80,70851 
40/5 obl, dr, żel, Moskiewsko-Ka- 
zańskiej, , . . « « « .|822,200|— |286,758— 
4%: obl. dit. Poładniowo- Wschod. | 200,000|— 178,000 — 


. 


. 


89,300— | 85,226)50 


o... . 


4% listy zast, Banku Włościańsk, | 79,500] 68,370 


40/,-listy zast. Banku Sziacheck. | 485,000 422,556/25 
44% listy zastawne m. Łodzi. .1199,450|— | 177,001/80 | 1,840,591 
Nieruchomość Towarzystwa pod Ni 427 w m, Lodzi . . | 122,853 
|| Sprzęty i utensylia biurowe. « s + « sosser.: 15,286 
| Fundnsz na administracyę . - s + « 2 4 1 4 + * 38,854. 
54 podatek skarbowy od kuponów niezrealizowanych „+ 2,626! 

Straty na papierach procentowych, stanowiących kapitał 
ZGRODOWY: | ua 6, a: wagw, (6: | SON A ia 24 DRM, 35,944) 
Ą| Zaliezenia rozmaite. . . « « ea mon s s» 76,719 
Zaliczenia ną koszty egzekucyjne. « + s «sos ov s 1,585 
Zaliezenia na opłatę kuponów od listów zastaw. wyl. . 494) 

| Zaliczenia na oplatę podatku stemplowego od wypuszcza- 

- nych w obieg listów zastawnych sergi VI . „ s» 1,240 
Zaliczenia na umorzenie listów zastawnych seryi II . . 20,078) 
Zaliczenia na nabycie oblig. Szkoły Handlowej w Łodzi 1,000) 
Depozyty prywatne w papierach procentowych , p, , . 6,122) 

J| Depozyty prywatne w listach zastawnych i kuponach m. > 
Łodzi, złożonych na przechowanie . « . . „ . «| 1,580,680 
Kaucye w papierach proe, na zabezp. sum Towarzystwa 
p Banku Handiowego w Łodzi . . . rb. 300,000 oj 
b) Towarzystwa Wzajemnego Kredytu . rb. 80,000 |__380,000| — 
31,293,817] 


ROZWOJ: — Czwartek, -dnia 21-czerwca: 1906r. 


Rohn; Zieliński i S-ka 


MA wueci A i © ix za a Gcamańiiowwsizi. 


|Ma KE Wiara: weneryczne, 
lciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia M 33. 
(obok lambardusakeyjnego) 
Dla panów od EA S Podins, 0 | 


c=4] 
W niedziele- W. pledico 1 Świda 0497-12 1 odó-8. ot 9-12 1- =>] 


De. med. Qllfrh De S Kantor 


Dr. L. Prydnski 


Choroby powi wenery- 
czne i moczopłciowe, 

„| Przyjmuje od-godz. 8—1'r. i od 6—8 w., 

panie: od .5—6:popoł., w niedziele od 9—1 

r. 1 od 8—6-pt 14201158 
Ulica Południowa Nr. 2. 


i wenotyczne Gharab, 4 yn zne 
BOZE. IL 
od 9 do 12 rano, Zawadzka 18. - Szt-20-11 anie-od 5—6:p.p. 19697. 

oa 25 czerwea do września 
LJ, Birencwelg - Żaka rtpaięza - gisastyczy 
RE, ` ba e Gabinet Rotoigatowski 
paoor o ZY Przy AI i t4) D-ra A. Steinborga 


przenlesiono-zostaną do aaa oł 


Dr, Biqaia TAi 


X ih Smer 


|- Wawrot Nr. 2. mes win 
jmo Ea ena 1 do 6—8 BA wyż przyjmuje podczas letnich mii ięcy co- 


dziennie pa niedziel i świąt ko od 
9—12 przed zę: 


Laken S, SANTET 


krtani i gardła Nawrot Nr. 13 
f PT Tears | Ehoroby skórne, wenaryczna:i meczopkciowa 
s je od godziny 9'/,—11-0j zrana | Przyjmuje od godz. 8—1 r. I od 5—8 w. 


Hygiena zębów. 
ONIS OKT ST, 2 


jdzony 
Elixir | Pi i Proszek Ù zębów 
poca pontia Sont em 1 Spa. 
tłówny u 

Piotrkowska, 107. Z 38 
udGit—1 I 4—3. 246—1-175 } Mam honor zawiadomić Szan. 
moją klientelię, że pomimo pożaru 
t i | w moim zakladzie, sprzedaż jak 
ZUA! hurtowa tak i detaliczna wykonywa 

| się w zupełnym porządku. 

Choroby ży i Ranzen ] Z poważaniem 


Piotrkowska 121 y, lula, 


Przyjmuje do ti rano i od 3—5 pobor, 
502—1— 


817-3-2 


W WARSZAWIE. 


Specydlna Fabryka 
POMP. 


Cenniki, prospekty, oferty 
BEZPŁATNIE: 


Przedstawiciele 


Rb. 13” 


Ubranie męskie 


Peleryna męska 


Rb. 47 


Spodnie męskie 


Wymieniam w ciągu 10 
dni garderobę nleużywa- 
ną. Wobec niebywałych | 
mizkich cen uskuteczniam § 
sprzedaż wyłącznie za 

gotowiznę. 


Emil Schmechel É 
w Łodzi, Piotrkowska 98. Și 
w Warszawie: Marszałkowska 130. 


E od 6 mo pokarm 
najodpowiedniejszy dła ao 

sięey do 10 lat, zwłaszcza w e od 
czanta od piersi i w okrósie in, U~ 
Iatwia owanie i zapewnia prawidło- 
apłaczereh | aplak Oalizegnay Peni 
api tych i api amy przed 
naśtadowniotwani. 460—18-18 


mieszkania pod Łodzią 
w majątku Kociofki Janusza Łusz- 
czewskiego, poczta Wadlow, |. piotr- 
kowska. Lasy  szpilkowe, miejseowość 
piękna i żadna) komunikacys dogodna 
(szosą), wille obszerne, zaopatrzone wa- 
rendami, wszelkie wygody, . produkty 
sion, kat ej miejseu, na a «pen- 
sion“, Kąpiel ro: je wierz- 
chi ka A. Więdanośt Te listownie „lob u lub u 

'W-go Janusza Wereszczyńs) ego r 

rzystwo Kredytowe kais sny 


Lódź. 


e a RAEŃSOMERE ZET TT HARZ SWO KADRA x 1AIB X 386. 


Browar. 


dobrze prosperujący, na prowincgi, który 
posiada wyrabioną kljentelę, jest do wy- 
dzierżawiania. Interasanci zechcą złożyć 
swoje. adresy w Administracyl „Rozwoju! 
pod_„Browar”. '505—3--8 


Potrzebne są: tokarnia posią” 
gowa około 2700 mm. między kierne- 
rami, wysokości 200 mm. z wszystkiemi 
przyborami, oraz bopmaszyma do ręki 
i pasa, używane w dobrym stanie. 

ferty pod ltt. H. R, Biuro ogłoszeń Un- 
gra w Ufini OZ 8. 91232 


Damski, Katolik, 
pierwszorzędny z Warszawy, robl okry= 
cia damskie i kostyumy, fasony kształtne, 
wykóńczanie artystyczne. 


Sw. Bonedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 


Expor' techni 
PRZ: porady, Blany, 


nadzór 
1408 


Zakład Przewozowy i Remiza 


A. JAnOWSKIe(O 


` Skwerowa X 8, tełefonu 609 


Załatwia najtaniej i akuratnie 
Paszy ih opakowanie mebli i 
porcelany. rri a i zwóżka mg- 
bli i towarów. LA lowywsnie mebli 
Te sed z abęzpieconięn: 'Wyna: 
em powozów arat luby, po- 
zeby i godziny. _ 745.66. 


* W tloezni <Razwoju>, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


